
Polska w ruinie

W2015 roku zwycięskiemu marszowi partii Jarosława Kaczyńskiego
towarzyszyło hasło „Polska w ruinie”. Rzekoma ruina miała być
efektem  rządów  koalicji  PO-PSL.  Tymczasem  wyborczy  slogan
nieoczekiwanie  stał  się  samosprawdzającą  przepowiednią.  Po
siedmiu latach rządów PiS Polska stoi na skraju gospodarczej
katastrofy.

Jeszcze na początku VIII kadencji sejmu nic nie zapowiadało
zbliżającej się katastrofy. W pamięci wyborców wciąż wyraźne
było wspomnienie rynkowych, dynamizujących gospodarkę reform
wprowadzonych  przez  prof.  Zytę  Gilowską,  minister  finansów
oraz wicepremiera w poprzednim rządzie PiS. Niestety szybko
nastąpił  zimny  prysznic.  Wprowadzone  pod  pozorem  działań
pronatalistycznych  rozwiązania  socjalne  stały  się  stałym  i
poważnym  obciążeniem  dla  państwowego  budżetu.  Sztandarowy
program  „Rodzina 500+” ruszył 1 kwietnia 2016 r. Obecnie
korzysta z niego 6,6 mln dzieci, a roczny koszt tego wsparcia
to  41  mld  zł.  Z  danych  MRiPS  wynika,  że  od  momentu
uruchomienia na program wydatkowano ponad 156 mld zł. Łączne
koszty  obsługi  świadczenia  od  2016  r.  do  czerwca  2021  r.
wyniosły przeszło 1,8 mld zł.

O  ile  wprowadzając  program  500+  PiS  zadbał  o  pozory,
uzasadniając de facto socjalny program troską o demografię, to
już wprowadzenie 13, a później 14 emerytury było cyniczną
formą rozdawnictwa wyborczej kiełbasy własnemu elektoratowi.
Łączny roczny koszt 13 i 14 emerytur wynosi ok. 22 mld złotych
i sukcesywnie wzrasta.
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Eksperci i komentatorzy (w tym piszący te słowa) od początku
przestrzegali,  że  niekontrolowane  wpuszczenie  tak  wielkich
środków na rynek doprowadzi do pojawienia się inflacji. Tak
stało się w istocie. Wskaźnik wzrostu cen towarów i usług
zaczął się powoli lecz systematycznie piąć w górę. Z wyniku
oscylującego w okolicach zera (- 0,8%) w roku 2015 doszedł do
niemal 3% w roku 2019. Choć dynamika wzrostu budziła niepokój,
sama wartość wskaźnika była jeszcze relatywnie niska. Na tyle
nieduża,  by  nie  dławić  rozwoju,  zaś  na  tyle  istotna  by
stanowić istotny przychód dla budżetu państwa. Jednak gdy już
wydawało  się,  że  gospodarka  poradzi  sobie  z  pomysłami
polityków  nadeszła  katastrofa.

Politycy lubią uproszczenia. Stąd często z ich ust słyszymy
stwierdzenie: Covid-19 zmienił wszystko. W istocie rzeczy jest
to nieprawda. To nie Covid, lecz nieodpowiedzialne decyzje
polityków  sprowadziły  do  nas  kryzys.  Przypomnijmy  dla
uporządkowania.  Najpierw  powodowani  paniką,  nie  posiadając
żadnych rzetelnych podstaw naukowych, politycy rządzącego w
Polsce Prawa i Sprawiedliwości wprowadzili ścisły lockdown.
Doprowadziło to dużą część małych i średnich przedsiębiorstw
na skraj bankructwa.

Wtedy, pozornie dla zniwelowania negatywnych skutków własnych
błędów, w istocie zaś dla kupienia kilku procent głosów dla
Andrzeja  Dudy  w  odbywających  się  w  tym  czasie  wyborach
prezydenckich,  rząd   przeprowadził  głęboką  finansową
ingerencję w gospodarkę. Skutki „tarcz anty-covidowych” były
jednak  znacznie  bardziej  szkodliwe  niż  samego  lockdownu.
Chaotyczne,  niepodparte  żadnymi  rzetelnymi  opracowaniami
działania ekipy Mateusza Morawieckiego kosztowały podatników
według różnych źródeł od 145, nawet do 230 mld złotych. Nie
przyniosły żadnej korzyści, zamiast tego stały się solidnym
fundamentem pod obecną kilkunastoprocentową inflację.

Prawdziwym gwoździem do trumny naszej gospodarki stała się
jednak wojna rosyjsko-ukraińska. I znowu, tak jak w przypadku
Covid, istotą problemu stało się nie samo zdarzenie, lecz



reakcja  polskiego  rządu.  Wyjście  przed  unijny  szereg  w
zakresie  embarga  na  rosyjskie  surowce  energetyczne
doprowadziło  do  gwałtownego  wzrostu  cen  paliw  i  nośników
energii.  W  czasie  gdy  nasi  Unijni  sąsiedzi  i  partnerzy
gwałtownie uzupełniali swoje zapasy gazu i węgla, Polska, z
typową dla nas dezynwolturą nie podjęła żadnych czynności.
Filozofia „jakoś to będzie” doprowadziła niemal natychmiast do
braków w zaopatrzeniu choćby w węgiel kamienny, którego ceny
detaliczne wzrosły rok do roku o kilkaset procent.

Jakby tego było mało, polski rząd z dnia na dzień postanowił
okazać  nadzwyczajną  hojność  naszym  ukraińskim  sąsiadom.
Morawiecki,  Dworczyk  i  spółka,  całkowicie  ignorując  realia
polskiego  budżetu  rozdali  w  ciągu  niespełna  pół  roku
ponadplanowe 30 miliardów złotych na szeroko rozumianą pomoc
wojskową  i  logistyczną  dla  Ukrainy  (w  tym  7  miliardów  w
sprzęcie).  Kolejne  24  mld  złotych  wydaliśmy  na  przyjęcie
migrantów  i  uchodźców  z  Ukrainy.  Te  gigantyczne  wydatki
zostały przerzucone rzecz jasna na coraz bardziej zubożałe
społeczeństwo.  Na  inflację  i  drożyznę  wywołaną  własnymi
decyzjami rząd Morawieckiego zareagował w jedyny znany sobie
sposób.  Wpuścił  w  rynek  kolejne,  potężne  ilości  pustego
pieniądza.  „Tarcze  antyinflacyjne”,  dodatek  węglowy  i  inne
tego rodzaju działania rządu zapobiegają wzrostowi cen w ten
sam sposób co dolewanie benzyny do ognia zapobiega pożarowi.
Tak  oto  doszliśmy  do  sytuacji  gdzie  inflacja  osiągnęła
nieznany od dziesięcioleci poziom 16%. A to zapewne jeszcze
nie koniec..

Szalejąca  inflacja  i  drożyzna  zaczynają  paraliżować  całe
sektory  gospodarki.  Niedawno  produkcję   nawozów  azotowych
wstrzymała m.in. Grupa Azoty. Jako, że Azoty są jednocześnie
jednym  z  głównych  producentów  CO2  pojawiło  się  ryzyko
wstrzymania  prac  przez  browary  i  zakłady  mięsne.  Bowiem
gospodarka  nie  jest  morzem  pełnym  samotnych  wysp,  lecz
systemem naczyń połączonych. Gdy wyłączymy jedno z nich inne
przestają funkcjonować w oczekiwany przez nas sposób.



Kryzys  „azotowy”  udało  się  chwilowo  zażegnać  dzięki
politycznej  interwencji.  O  ile  jednak  rząd  ma  skuteczne
instrumenty nacisku na spółki kontrolowane przez skarb państwa
o tyle nikt nie zmusi prywatnych przedsiębiorców by prowadzili
nieopłacalną  dla  nich  działalność.  Przykładem  jest  firma
Cerrad ze Starachowic, jeden z czołowych producentów płytek
ceramicznych w Europie. Cerrad zmuszony jest zamknąć kilka
linii produkcyjnych i zwolnić 25% załogi. Zwolnienia grupowe
obejmą 350 z 1400 osób. Jak informuje członek zarządu Cerrad
Filip  Cegłowski,  powodem  ograniczenia  produkcji  są  wysokie
ceny gazu. Opłaty wzrosły o ok. 1500%. Co gorsze, to wcale nie
musi być koniec podwyżek. Firm takich jak Cerrad już dzisiaj
są dziesiątki. Lada chwila będą ich setki.

Siedem  lat  samodzielnych  rządów  PiS  wystarczyło  by
zaprzepaścić  dorobek  dziesięcioleci.  Po  trudnym  okresie
transformacji naznaczonym balcerowiczowszczyzną i złodziejską
prywatyzacją Polacy dziki swej pracowitości i przemyślności
zaczęli  wychodzić  na  prostą.  Budować  rodzimą
przedsiębiorczość. Wypierać z rynku obcy, często spekulacyjny
kapitał. To wszystko udało się zmarnować zaledwie przez kilka
lat rządów „dobrej zmiany”.

Realizowanie  interesu  narodowego  to  nie  tylko  wymachiwanie
krzyżem  i  biało-czerwoną  flagą.  To  nie  tylko  nachalna
bogoojczyźniana ornamentyka. To przede wszystkim wytworzenie
ram  prawnych,  ustrojowych  i  gospodarczych  umożliwiających
narodowi jak największe poszerzanie sił własnych. Oceniając
przez pryzmat tego oczywistego faktu siedmioletnie rządy PiS
jestem zmuszony wystawić im ocenę niedostateczną.

Przemysław Piasta
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Święty  Mikołaj  demoluje
gospodarkę

Otóż  mamy  także  takich  polskich  twórców  inflacji.  To  ci,
którzy proponują, aby natychmiast podnieść wynagrodzenia np. o
20 proc. To są twórcy inflacji. Oni proponują taki scenariusz,
z jakim mieliśmy do czynienia w Turcji. Niektórzy mają krótką
pamięć, ale przypomnijmy sobie. Rok, dwa lata temu Turcja to
inflacja na poziomie 12-15 proc. Brzmi znajomo? Dziś w Turcji
inflację mamy na poziomie 60 proc. A więc ci, którzy proponują
takie recepty, chcą doprowadzić do hiperinflacji” – powiedział
pod koniec kwietnia bieżącego roku premier Mateusz Morawiecki.

Co ciekawe w tym przypadku Morawiecki nie kłamał. Trafnie
zdiagnozował konsekwencje skokowego podnoszenia wynagrodzeń w
oderwaniu od wskaźników ekonomicznych przedsiębiorstw. Po czym
odczekał  kilka  miesięcy  i  rzeczony  pomysł  wcielił  w
życie. „Zdecydowaliśmy się na mocniejsze podniesienie płacy
minimalnej – do poziomu 3.490 zł od 1 stycznia i 3.600 zł od
pierwszego lipca” – powiedział na poniedziałkowej konferencji
prasowej premier. Decyzja rządu będzie oznaczać wzrost płacy
minimalnej o 15,9% od stycznia i o 19,6% od lipca w ujęciu rok
do roku.

Skoro Morawicki wie (a jak sam przyznał, wie), że podjęte
przez niego kroki skończą się całkowitą utratą kontroli nad
inflacją, warto się zastanowić po co podejmuje takie a nie
inne  decyzje.  Mamy  tutaj  trzy  możliwości,  począwszy  od
racjonalnej a skończywszy na głęboko spiskowej.
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Odpowiedź  racjonalna  każe  szukać  korzyści  ze  zjawiska
inflacji. Wysoka inflacja jest niekorzystna dla obywateli i
przedsiębiorców, „opłaca się” jednak budżetowi. To dlatego, że
powoduje wzrost bazy podatkowej. Kiedy rosną ceny i dochody,
rosną  też  wpływy  z  podatków,  w  szczególności  VAT  i
dochodowego. To elementarz ekonomii. Jednak w tym wszystkim
tkwi jedno wielkie „ale”. Korzystna dla budżetu jest jedynie
inflacja w okolicach 2-5%. Powyżej tego progu doprowadza ona
do rozchwiania równowagi gospodarki. Inflacja w okolicach 20%,
czyli  taka,  jaką  mamy  dziś  w  Polsce,  jest  już  skrajnie
niebezpieczna.  Natomiast  hiperinflacja  jest,  zarówno  dla
całości  gospodarki  jak  i  dla  budżetu  panieństwa,  skrajnie
szkodliwa i wyniszczające. To również ekonomiczne abecadło.
Zatem  szukanie  racjonalnych  powodów  decyzji  premiera  jest
mylnym tropem.

Opcja  druga  –  umiarkowanie  spiskowa,  lecz  w  mojej  opinii
najbardziej prawdopodobna: pan Morawiecki bawi się w Świętego
Mikołaja.  Miło  i  przyjemnie  jest  robić  ludziom  prezenty.
Jeszcze milej gdy robi się je na cudzy koszt. Najmilej jednak
gdy na owym rozdawnictwie się jeszcze zyska. Rząd zyskuje
tutaj podwójnie. Po pierwsze generuje dodatkowe, choć de facto
pozorne, wpływy do budżetu. Po drugie i ważniejsze: kupuje na
cudzy  koszt  całą  masę  wyborczej  kiełbasy,  którą  w  roku
wyborczym  rozda  elektoratowi.  Nie  byłby  to  pierwszy  taki
przypadek. Trzynaste i czternaste emerytury, dodatek węglowy i
różnorakie tarcze są przecież także elementem kupowania sobie
elektoratu za publiczne pieniądze. Gigantycznym kosztem i z
poważnym obciążeniem dla finansów publicznych.

Jest jednak i wariant trzeci, spiskowy. Mało prawdopodobny,
lecz bynajmniej nie wykluczony. Zakłada on, że Morawiecki i
spółka szkodzą nam celowo, z rozmysłem. Nawet małpa postawiona
na  czele  rządu  działając  losowo  podjęłaby  w  szerszej
perspektywie  50%  poprawnych  decyzji.  W  przypadku  rządu
Morawieckiego  przytłaczająca  ilość  decyzji  ma  charakter
błędny. To zbyt wiele by zrzucić to na zwykłą nieudolność lub



przypadek.

Tak czy inaczej katastrofa ekonomiczna puka już do naszych
drzwi. Tymczasem polski premier właśnie powitał ją radosnym
„Zapraszamy, rozgość się”.

Przemysław Piasta

Nadchodzi  lockdown
energetyczny ?

Po dwóch latach wszyscy zapomnieli już o horrorach zwanych
kowid i lockdown. Tzw. pandemia koronawirusa –dzisiaj już to
wiemy-  była  perfekcyjnie  zbudowanym  mitem  służącym  do
wytworzenia sytuacji nadzwyczajnej. Po co była ta sytuacja
nadzwyczajna?

Aby  kontrolujące  rządy  tzw.  państw  demokratycznych  koterie
mogły mieć pretekst do nałożenia na rzekomo wolnych obywateli
drakońskich  ograniczeń  wolnościowych.  Obywatelom
„demokratycznego” Zachodu zabroniono swobodnie przemieszczać
się i pracować. W tym czasie w państwach okrzykniętych za
autorytarne  bez  jakichkolwiek  przeszkód  tętniło  życie
przemysłowe i osobiste. Kiedy na Białorusi w Indiach ludzie
bez  przeszkód  spotykali  się  i  komunikowali,  w  oświeconej
Europie  wprowadzono  godziny  policyjne  i  kary  a  przeciwko
przedsiębiorcom  wprowadzono  tzw.  lockdown,  czyli  zakaz
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prowadzenia  swoich  biznesów  a  nawet  areszt  domowy.  O
absurdalności  przyczyn  wprowadzenia  tych  tzw.  „obostrzeń”
świadczy np. fakt, że całkowite zamkniecie gospodarki w Polsce
nastąpiło,  kiedy  odnotowano  zaledwie  20  przypadków  tzw.
kowida,  a  likwidację  zakazów  ogłoszono,  kiedy  liczba
rejestrowanych  przypadków  przekraczała  parę  tysięcy.

Z perspektywy tych lat widzimy wyraźnie, że cała ta operacja
była zaplanowana i nie odnosiła się do rzeczywiście zaszłych
zdarzeń.  Poprzez  środki  masowej  dezinformacji  obywatelom
sprzedano  nieprawdę,  prymitywny  mit,  w  który  większość  po
prostu uwierzyła. Niestety – wiemy to już teraz na pewno –
wcale nie była to wcale troska o zdrowie, ale brutalna walka
międzynarodowych  korporacji  o  pieniądze.  Wydaje  się,  że
mieliśmy do czynienia z próbą wrogiego przejęcia wielu branż
naraz  .  Inicjatorami  były  niewątpliwe  wielkie  korporacje
międzynarodowe-  chemiczne,  hotelarskie,  restauracyjne  etc.,
które  próbowały  pozbyć  się  tysięcy  swoich  konkurentów  (w
Europie) poprzez siłową eliminacje ich z rynku. W warunkach
równowagi na rynku te małe rodzinne firmy będące właścicielami
hoteli,  restauracji,  klubów  były  groźnymi  przeciwnikami
wielkich  biznesowych  molochów.  W  sytuacji  sztucznie
sprowokowanej „sytuacji nadzwyczajnej” można było je wyciąć z
rynku pod pretekstem walki z pandemią. Robiły to bezpośrednio
– ponoć demokratyczne i przedstawicielskie władze – a tak
naprawdę  hodowane  od  dziesięcioleci  kompradorskie  ”elity”,
które są zupełnie niezależne, ale od swoich wyborców, a w
pełni podporządkowane mocodawcom – zwykle zza Oceanu.

Uderzenie w same źródła tworzenia zachodniej prosperity było
wyjątkowo  bezczelne  i  aroganckie.  W  normalnych  krajach
zakończyłoby się porażką atakujących band i ich natychmiastową
anihilacją  przez  służby  specjalne.  Niestety  zachodnie
społeczeństwa  odmóżdżone  i  grillowane  przez  lata  kolejnym
falami  polit-poprawnych,  fałszywych  narracji,  pozbawione
własnych mediów i służb akceptowały w większości to brutalne
szlachtowanie  swojego  małego  i  średniego  biznesu.  Było  to



możliwe  również,  dlatego,  że  nowoczesne  państwa  wytworzyły
aparat przymusu kierujący się nie dobrem ogółu  ale ślepym,
partyjnym  podporzadkowaniem  na  wzór  zachodnich  państw
autorytarnych XIX wieku. Aparat państwowy – wierny politycznym
nadzorcom z zewnątrz traktował rządzonych, jako przedmiot do
wykorzystania i miejsce do żerowania. W akcji – niewątpliwie
sabotażowej  –  główną  rolę  odegrały  media-  zarówno  te
tradycyjne , jak i internetowe, które nie informowały, ale
głównie  pilnowały  aby  większość  społeczeństwa  nie  uzyskała
prawdziwego oglądu rzeczywistości.

Lockdown poczynił straszliwe szkody w przedsiębiorczości na
całym obszarze atlantyckim. Tysiące małych rodzinnych biznesów
zbankrutowało i upadło. W ich miejsce natychmiast wchodziły
olbrzymie  korporacje  przemysłowe,  które  korzystając  z
nowoczesnych  technologii  sieciowych  próbowały  narzucić
konsumentom  nowe  formaty  biznesu.  Sama  przymusowa  izolacja
spowodowała, że miliony odwróciły się od tradycyjnych sklepów
i  zaczęły  wybierać  zakupy  przez  Internet.  Nastąpił  wysyp
różnych aplikacji na smartfony – próbujących wejść pomiędzy
tradycyjnego  podawcę  a  konsumenta.  Doszło  do  fali  zmian
właścicielskich w tych obszarach rynku, które nie były jeszcze
do tej pory skolonizowane przez korporacje.

Ten wielki agresywny atak trustów na tradycyjny rynek nie
zakończył  się  tak  jak  myśleli  jego  inicjatorzy.  Większość
małych biznesów przeczekała najgorsze. Wielu zaczęło prowadzić
różne alternatywne formy zarobkowania i wdrożyło nowe pomysły.
Wiele  mediów,  które  najbardziej  zaangażowały  się  w
propagowanie  mitu  „kowidyjskiego”  zostało  ośmieszonych,
większość zaś straciła zaufanie odbiorców. Ludzie zaczęli się
komunikować  bez  ich  pośrednictwa.  Niestety,  okres  tzw.
pandemii ujawnił jej inicjatorom wielką podatność większości
społeczeństw na manipulacje medialne i faktyczną bezbronność
szarego obywatela w starciu z aparatem przymusu państwa. Tą
drogą poszli beneficjenci tzw. pandemii i rzucili na swoich
mniejszych konkurentów kolejna plagę – tym razem energetyczną.



Pomysł  wykorzystania  kosztów  energii  iw  rozgrywce  pomiędzy
korporacjami „morskimi” a konkurentami z Europy – nie jest
nowy i liczy sobie już ponad 20 lat. To wówczas na przełomie
stuleci, po wprowadzeniu euro – USA spostrzegło, że jest on
wielkim zagrożeniem dla dolara. Bardzo wielu graczy na rynku
zaczęło wówczas postrzegać EUR, jako bardziej stabilna walutę
–  gwarantowaną  przez  najmocniejsze  państwa  zachodu.  Euro
niewątpliwie  przyczyniło  się  do  rozwoju  rynku  europejskiej
wymiany  gospodarczej  i  stopniowej  eliminacji  zeń  dolara.
Wzmocniona Europa zaczęła być coraz poważniejszym konkurentem
dla  USA  w  handlu  zamorskim  z  Azją.  Nie  bez  przyczyny  to
wówczas właśnie wymyślono, aby zaaplikować Europie przymusową
kurację klimatyczną. Nie bójmy się tego powiedzieć – to był
sabotaż.  Jego  najważniejszym  zadaniem  było  wmówienie
Europejczykom  konieczności  redukcji  „szkodliwego”  dwutlenku
węgla, który tworzy tzw., efekt cieplarniany. Aby „uratować
planetę” należy zrobić wszystko, aby pozbyć się śmiertelnie
groźnego tzw. śladu węglowego i zapobiec wytwarzaniu dwutlenku
węgla. Ten fałszywy mit masowo nagłośniono i szybko zrobiono z
niego  jedna  z  fundamentalnych  zasad  narzucanych
establishmentowi  europejskiemu  i  edukacji  młodych  pokoleń.
Jednocześnie wydaje się, że USA włożyła wiele wysiłku, aby
poprzez kontrolę nad europejskimi elitami zmienić Wspólnotę
Europejską  w  ściśle  scentralizowanie  narzędzie  globalnych
elit, jakim jest Unia Europejska, tak, aby móc jeszcze lepiej
kontrolować procesy gospodarcze w Europie.

Poprzez skuteczne narzucenie idiotycznego mitu klimatycznego
lokalnym elitom – zmuszono Europejczyków odgórnie – poprzez
instrumenty prawne do niszczenia i zamykania swoich kopalni,
elektrowni  węglowych,  hut,  stalowni,  jako  szkodliwych  dla
środowiska.  Początkowo  mało  korzystające  z  węgla  takie
państwa, jak Francja, Holandia, czy tez południe Europy w
projekcie  klimatycznym  widziało  szanse  na  pozbycie  się
konkurentów  z  Europy  Wschodniej.  Dlatego  też  poparło
wprowadzony system handlu emisjami z roku 2008. System ETS –
to  zupełna  aberracja  logiczna,  ale  natomiast  doskonałe



narzędzie  dla  polityków,  które  pozwala  rządzącym  nakładać
defacto podatek ( nierynkowy) na elektrownie i cały przemysł.
Dzięki  pieniądzom  z  tej  daniny  mogą  przekupywać  swoich
wyborców.  Wysokość  podatku,  od  CO2  regulują  tak  naprawdę
poprzez  giełdy  zewnętrzni  spekulanci-  potężne  zagraniczne
korporacje finansowe. W ten sposób lokalne rządy w Europie i
części państw rozwiniętych oddały pełna kontrolę nad swoją
gospodarką zewnętrznym regulatorom. W zamień za tą spijają
śmietankę z pieniędzy pozyskanych ze sprzedaży uprawnień do
emisji  CO2.  Taki  system  istniał  kiedyś  w  USA,  ale  dawno
splajtował na skutek fali spekulacji i zwykłych malwersacji. W
Europie pominą, że obecnie ten fałszywy podatek stanowi już
ponad 23 % kosztów energii w dalszym ciągu jest promowany
przez  podległe  USA  elity  polityczne  i  jest  podstawowa
przyczyną  deindustrializacji  naszego  kontynentu.  Trzeba
zaznaczyć,  że  Europa  ratowała  swój  bilans  energetyczny  i
dywersyfikowała fanaberie klimatyczne głównie poprzez dostęp
do tanich surowców energetycznych z Rosji. Bez tych surowców
konkurencyjność  gospodarcza  Europy  w  skali  globalnej  spada
praktycznie do zera.

Ale  i  tą  ostatnią  kotwicę  europejskiej  gospodarki  elity
anglosaskie  postanowiły  zniszczyć.  Wydaje  się,  że  trwający
obecnie na Ukrainie konflikt jest tylko pretekstem, aby zmusić
kraje zachodu Europy do trwałego odcięcia się od surowców
rosyjskich a dalszej perspektywie także handlu kontynentalnego
z Chinami. Oprócz nacisków „solidarnościowych” USA udało się
zbudować  blok  tzw.  rozbijaczy  jedności  europejskiej  tzw.
„kordon sanitarny” – Międzymorze – Polskę, Ukrainę Rumunie,
Chorwację i Słowację, które fizyczne mają pilnować żeby żaden
rosyjski gaz do Europy Zachodniej się nie przedostał. Sankcje
mają być w pełni pod kontrolą Wielkiego Brata. Ograniczenie
gry rynkowej i wcześniejsze narzucenie UE systemu sprzedaży
energii na giełdach  (też rączki USA) spowodowało, że ceny
zaczęły być ustalane przez wielkich spekulantów i widzimy w
obecnej chwili, że na przykład w Europie ceny energii są 7-10
krotnie wyższe niż w USA czy też w Rosji. W warunkach otwartej



gospodarki globalnej powoduje to absolutna niekonkurencyjność
prawie wszystkich europejskich branż poczynając od stali i
cementu, a skończywszy na nawozach. Już w tej chwili widźmy
falę upadłości w przemyśle.

Ale nawet takie ewidentne, dostrzegalne gołym okiem zagrożenia
egzystencjalne nie powodują sprzeciwu elit i zmiany powziętej
polityki.  Zamiast  zrobić  wszystko  aby  znieść  natychmiast
sankcje i odbudować normalną grę rynkową w Europie i tym samym
ocalić  miejsca  pracy,  rządy  państw  europejskich  prowadzą
politykę odwrotną i zmuszają swoich obywateli od akceptacji
daleko idących ograniczeń w dostawach prądu i przygotowują
społeczeństwo do wyłączeń energii w zimie. Czy aby na pewno
nie mamy tutaj do czynienia z powtórką kowidowych lockdownów,
tylko teraz robionych w sposób skuteczny- poprzez odcięcie
energii,  na  które  większości  nie  będzie  nas  stać?  Rządzą
przecież  ci  sami  ludzie,  którzy  zaprowadzili  już  raz
gospodarkę  na  skraj  przepaści.  Nie  tak  dawno  Mateusz
Morawiecki zamykał z Niedzielskim pod fałszywymi pretekstami
całą Polskę, we Francji Macron na wiele lat zawiesił swobody
obywatelskie  i  rządził  autorytarnie  także  pod  fałszywym
pretekstem  walki  z  zarazą.  Większość  europejskich  rządów
srodze egzekwowała takie paranoje jak, np. paszport covidowy,
które obrażały zdrowy rozsądek. Powstaje, zatem uzasadnione
podejrzenie  czy  nie  mamy  obecnie  do  czynienia  z  koleją
recydywą  skompromitowanego  kowidianizmu?  Kolejnej  odsłony
sojuszu  europejskich  elit  z  atlantyckimi  korporacjami
przeciwko  europejskiemu  biznesowi?  Ale  tym  razem,  jak  się
wydaje, nie będą nam na siłę zakładać maseczek, ale w światle
prawa rabować z ostatnich oszczędności pod groźbą wyłączenia
energii. Czy Europejczycy zdobędą się jeszcze na odwagę, aby
odzyskać  zdolność  do  podjęcia  racjonalnych  decyzji  i  nie
pozwolić odebrać sobie wolności?

Piotr Panasiuk

https://myslpolska.info/2022/09/14/nadchodzi-lockdown-energetyczny/


Frankenfoods  czyli  jak
przekąsić syntetycznie

Mają nowy śmiały plan, którym chcą nas uraczyć: pozbyć się
całkowicie  hodowli  zwierząt,  farm  i  małych  gospodarstw.
Sprawić, aby sztuczne mięso, sztuczne mleko i sztuczny ser
hodowane w laboratorium stały się nową normą. Udawać, że nie
są  modyfikowane  genetycznie  i  dlatego  nie  muszą  być
odpowiednio testowane pod kątem bezpieczeństwa i oznakowane.

Tłumaczenie tekstu ze stron internetowych organizacji o nazwie
Organic Consumers Association. Artykuł omawia metody i środki
jakie podejmują wielkie koncerny produkujące żywność w celu
likwidacji  tradycyjnego  rolnictwa  i  co  chcą  wprowadzić  na
rynek w miejsce dotychczasowej żywności.

Atak inżynierii genetycznej 2.0
W ciągu ostatnich 30 lat OCA [Organic Consumers Association] i
nasi  sojusznicy  na  całym  świecie  zaciekle  walczyli  z
genetycznie  modyfikowaną  żywnością  i  uprawami  GMO  oraz
toksycznymi  pestycydami  i  chemikaliami,  które  zawsze  im

https://ocenzurowane.pl/frankenfoods-czyli-jak-przekasic-syntetycznie/
https://ocenzurowane.pl/frankenfoods-czyli-jak-przekasic-syntetycznie/


towarzyszą.  Ujawnialiśmy  niebezpieczeństwa  płynące  z  ich
strony, ograniczaliśmy ich udział w rynku, a w niektórych
krajach  wprowadziliśmy  obowiązkowe  zakazy  (Meksyk)  i/lub
oznakowanie i testy bezpieczeństwa. (USA i Europa)

Ale teraz Bill Gates, inżynierowie genetyczni, Światowe Forum
Ekonomiczne i technokraci i despoci od „Wielkiego Resetu” z
Davos,  ludzie,  którzy  przewidzieli  i  wykorzystali  COVID  i
lockdowny, mają nowy śmiały plan, którym chcą nas uraczyć:
pozbyć  się  całkowicie  hodowli  zwierząt,  farm  i  małych
gospodarstw. Sprawić, aby sztuczne mięso, sztuczne mleko i
sztuczny ser powstałe w laboratorium stały się nową normą.
Udawać, że nie są modyfikowane genetycznie i dlatego nie muszą
być  odpowiednio  testowane  pod  kątem  bezpieczeństwa  i
oznakowane.  Dzielić  i  rządzić  weganami  i  jedzącymi  mięso,
konsumentami z miast i społecznościami wiejskimi. Doprowadzić
do  bankructwa  i  pozbawić  ziemi  miliard  farmerów,  drobnych
rolników  i  pasterzy  na  całym  świecie,  których  przetrwanie
zależy od hodowli zwierząt.

Potężne lobby na rzecz laboratoryjnego mięsa i mleka [Lab Meat
and  Lab  Dairy],  finansowane  przez  Billa  Gatesa  i  rosnąca
liczba  potentatów  z  Doliny  Krzemowej,  składają  gołosłowne
deklaracje poparcia redukcji emisji CO2, metanu i podtlenku
azotu  z  farm  przemysłowych  i  retorycznie  potępiają
okrucieństwo wobec zwierząt, ale ich najwyższym priorytetem
zdaje  się  być  podkopywanie  i  niszczenie  ekologicznego  i
regeneracyjnego  rolnictwa,  zwłaszcza  tam,  gdzie  praktykują
holistyczny wypas i pastwiska, hodowlę zwierząt bez glifosatu,
neonikotynoidów, zbóż GMO lub innych chemicznie wzmacnianych
dodatków. Gates i wyznawcy Wielkiego Resetu wydają się być
niesamowicie  zdeterminowani  do  ustanowienia  nowego,
nieuregulowanego monopolu na przygotowywane laboratoryjnie (i
oczywiście  opatentowane)  Frankenfoods  [Frankenstein  foods,
żarg. pożywienie z roślin modyfikowanych genetycznie -tłum.].
Co ciekawe, giganci na rynku mięsa (JBS, Cargill, Tyson i in.)
oraz  giganci  na  rynku  mleka  (Unilever  i



Nestle)  inwestują  teraz  w  podrabiane  mięso  i  nabiał,
zabezpieczając  to,  na  co  postawili  i  dywersyfikując  swoją
chciwość.

Cheerleaderki  i  podrabiani  biznesmeni  od  Frankenfoods
2.0 twierdzą, że ich produkty nie są tak naprawdę modyfikowane
genetycznie (kłamstwo), że są całkowicie oparte na roślinach
(kłamstwo),  i  że  są  bezpieczne  (rząd  pozwala  tym  firmom
samodzielnie  deklarować,  że  ich  produkty  SynBio  są
bezpieczne),  pożywne  (kłamstwo),  etyczne  (kłamstwo)  i
zasadniczo równoważne z prawdziwym mięsem i nabiałem (kolejne
kłamstwo).

Jak wskazuje Organic Insider:

„W ostatnich latach „bezzwierzęce” białka mleczne znalazły
drogę do wszystkiego, od lodów przez serek śmietankowy po
batony,  ale  wielu  kupujących,  producentów  żywności  i
sprzedawców detalicznych nie zdaje sobie sprawy, że są to w
rzeczywistości nieoznakowane i nieuregulowane GMO. Dodatkowym
problemem jest to, że konsumenci mogą być wprowadzani w błąd,
myśląc, że te produkty są „naturalne”, co może potencjalnie
odebrać udział w rynku przemysłowi ekologicznemu”.

„Firmy nazywają te rzeczy „biologią syntetyczną” [SynBio] i
„technologią fermentacji”, ale te produkty spożywcze to tylko
GMO” – powiedział Michael Hansen, starszy pracownik naukowy
w  Consumer  Reports.  „Używają  terminów,  których  ludzie  nie
rozumieją,  aby  nikt  nie  zdawał  sobie  sprawy,  że  są  to
składniki  GMO”.

Niedawny  sondaż  w  Wielkiej  Brytanii  wskazuje,  że  60%
konsumentów  nie  chce  jeść  mięsa  laboratoryjnego  GE  [Gene-
edited].

Klika  promująca  laboratoryjne  mięso  i  nabiał  oraz  ich
odpowiedniki jak Monsanto/Bayer/Syngenta/Dow/DuPont promujący
przesiąknięte  pestycydami  GMO  pierwszej  generacji  (1.0)

https://civileats.com/2021/09/22/op-ed-giant-meat-and-dairy-companies-are-dominating-the-plant-based-protein-market/
https://www.organicconsumers.org/news/synthetic-biology-and-regenerative-organic-each-had-real-presence-natural-products-expo-west
https://organicinsider.com/newsletter/synthetic-biology-synbio-dairy-risks-gmo20-gmo-your-weekly-organic-insider/
https://www.consumerreports.org/cro/about-us/our-people/our-experts/michael-hansen/index.htm
https://www.foodnavigator.com/Article/2022/08/15/uk-adults-quizzed-on-lab-grown-meat-genetic-modification-and-animal-agriculture


twierdzą, że rolnictwo ekologiczne i holistyczne wypasanie i
hodowla zwierząt są nieefektywne, a nawet niebezpieczne, i że
w  naszym  Nowym  Wspaniałym  Świecie  składania  genów,  edycji
genów  i  tak  zwanej  fermentacji  precyzyjnej  tylko  elitarni
inżynierowie laboratoryjni, wielkie korporacje i technokraci
mogą  wyżywić  świat  oraz  złagodzić  kryzys  środowiskowy  i
klimatyczny.

Ale w rzeczywistości istnieje coraz więcej dowodów na to, że
ta sztuczna żywność [Frankenfoods] XXI wieku nie jest ani
bezpieczna, ani pożywna. Produkty SynBio Frankenfoods nie są
ani zrównoważone, ani oparte na roślinach, ani w żadnym razie
nie są sprawiedliwe dla rodzinnych gospodarstw, hodowców i
rdzennych/tradycyjnych społeczności. Żywność SynBio nie jest
odpowiednio testowana pod kątem bezpieczeństwa ani nie jest
oznakowana.  W  rzeczywistości,  po  bliższej  analizie,
przyglądając  się  oficjalnie  podanym  informacjom  dotyczącym
ryzyka, które notowani na giełdzie producenci SynBio, tacy jak
Ginko Bioworks, są zobowiązani dostarczać inwestorom, ta nowa
generacja  genetycznie  modyfikowanej  żywności  stanowi
potencjalnie  katastrofalne  zagrożenie  dla  naszego  zdrowia,
środowiska i źródeł utrzymania dla trzech miliardów drobnych
rolników  na  świecie,  farmerów,  rdzennych  pasterzy  i
mieszkańców  wsi.

Jak przyznaje Ginko:

„Uwalnianie  genetycznie  zmodyfikowanych  organizmów  lub
materiałów,  nieumyślne  lub  celowe,  do  niekontrolowanych
środowisk może mieć niezamierzone konsekwencje… nie możemy
zagwarantować, że te środki zapobiegawcze wyeliminują lub
zmniejszą  ryzyko  krajowych  i  globalnych  możliwości
niewłaściwego lub niedbałego wykorzystania naszej inżynierii
materiałów  komórkowych  i  organizmów  oraz  procesów
produkcyjnych.”

Chociaż  istnieje  niewielki,  ale  długotrwały  opór  wobec

https://www.organicconsumers.org/sites/default/files/downloads/the_principles_for_the_oversight_of_synthetic_biology_final.pdf
https://www.linkedin.com/pulse/sec-filings-risk-factor-disclosures-synthetic-biology-alan-lewis
https://www.linkedin.com/pulse/sec-filings-risk-factor-disclosures-synthetic-biology-alan-lewis
https://www.sec.gov/ix?doc=/Archives/edgar/data/1830214/000095017021004636/dna-20210930.htm#risk_factors


biologii  syntetycznej  [SynBio],  wspierany  przez  organizacje
pozarządowe  działające  w  interesie  publicznym  (NGO),  takie
jak  Grupa  ETC,  Friends  of  the  Earth  oraz  Międzynarodowe
Centrum Oceny Technologii, które wspieraliśmy w przeszłości,
OCA uważa, że ​​nadszedł czas, aby zbudować nową, znacznie
rozszerzoną  amerykańską  i  globalną  kampanię  rolników  i
konsumentów,  aby  powstrzymać  zalew  Frankenfoods  2.0  –
fałszywego  mięsa  i  fałszywego  nabiału.

Poprzez masową edukację publiczną, spory sądowe, bojkoty i
protesty, celem tej odnowionej kampanii rolników/konsumentów
będzie  wypchnięcie  z  rynku  tych  genetycznie  modyfikowanych
Frankenfoods (fałszywe mięso, fałszywe mleko, fałszywy ser) i
w  rezultacie  powstrzymanie  planowanej  dewastacji  naszego
organicznego i opartego na małych farmerach systemu produkcji
żywności  i  hodowli  przez  takich  jak  Bill  Gates,  Fundacja
Rockefellera,  giganci  rynku  mięsa  z  Doliny  Krzemowej,
potentaci  mleczarscy  i  klika  z  Davos.

Źródło

Projekt Mercury czyli będzie
nowa narracja

Pomyślcie o tym: gdyby dostali to, czego chcieli, Zachód
wyglądałby dokładnie tak, jak wyglądają teraz Chiny, lub
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jeszcze gorzej, bez możliwości udziału w życiu gospodarczym
przy braku aktualnej przepustki covidowej.

Tłumaczenie artykułu z serwisu Zero Hedge na temat Projektu
Mercury, którego celem ma być zbadanie możliwości tworzenia
nowych zachęt do przyjmowania szczepień przeciw covid 19.

Projekt  Mercury:  Fundacja  Rockefellera
finansuje  zespół  naukowy  behawiorystów,
aby  stworzyć  bardziej  przekonujące
narracje  dotyczące  szczepień  przeciw
COVID
Po kolejnej już oznace, że program szczepień przeciw covid w
wykonaniu globalistycznych instytucji nie działał tak dobrze,
jak początkowo oczekiwano, Fundacja Rockefellera ujawniła, że
​​(wraz  z  innymi  organizacjami  non-profit)  pompuje  miliony
dolarów  w  projekt  nauk  behawioralnych  mający  na  celu
ustalenie,  dlaczego  duże  grupy  ludzi  na  całym  świecie
odmawiają  przyjęcia  zastrzyku.

„Projekt Merkury” to zespół naukowców behawioralnych utworzony
przez Radę Badań Nauk Społecznych (SSRC), grupę non-profit,
która  otrzymuje  znaczne  fundusze  od  organizacji
globalistycznych i rządów. Wyznaczone cele projektu są raczej
niekonkretne,  wykorzystują  niejednoznaczny  język  i  takież
deklaracje  misji.  Wydaje  się  jednak,  że  główne  intencje
koncentrują  się  na  wykorzystaniu  elementów  psychologii
behawioralnej i psychologii masowej, aby zrozumieć globalny
opór wobec niedawnych wysiłków na rzecz podporządkowania się
regułom w czasie covid.



Grupy Projektu Merkury zostaną rozmieszczone w wielu krajach i
regionach  i  będą  badać  odmowę  szczepień  i  „dezinformację”
medyczną,  która  do  tego  prowadzi.  Działają  z  zamiarem
dostosowania  narracji  o  szczepieniach  do  różnych  środowisk
etnicznych i politycznych, szukając klucza do bram każdego
królestwa  kulturowego  i  przekonania  ich  do  przyjęcia
zastrzyku.

Fundacja Rockefellera i SSRC zauważają:

„Po scharakteryzowaniu niedokładnych informacji zdrowotnych
przez Naczelnego Lekarza USA jako „pilne zagrożenie” i przez
Światową Organizację Zdrowia jako „infodemię”, SSRC wezwało
do  składania  propozycji  w  celu  przeciwdziałania  rosnącym
globalnym zagrożeniom stwarzanym przez dezinformację i niskie
wskaźniki szczepień przeciwko Covid-19, i otrzymało prawie
200 zgłoszeń z całego świata.

…  Ponieważ  Covid-19  jest  powszechny  i  wszędzie  ​​szybko
ewoluuje, istnieje pilna potrzeba rozpoznania interwencji,
które mogą zwiększyć liczbę szczepień”.

SSRC  i  Projekt  Merkury  otrzymują  fundusze  nie  tylko  od
fundacji, ale także od instytucji rządowych. W czerwcu 2022r.
Projekt  Mercury  otrzymał  kolejne  20  milionów  dolarów  od
Narodowej  Fundacji  Nauki  [NSF],  która  twierdzi,  że  jest
„niezależną” agencją rządu Stanów Zjednoczonych. Oznacza to,
że fabrykowanie skutecznej propagandy staje się pociągiem z
pieniędzmi,  do  którego  chętnie  wskoczą  małe  grupy  badaczy
behawioralnych i psychologów.

Cel partnerstwa NSF z Projektem Mercury jest przedstawiony na
stronie internetowej SSRC:

„To innowacyjne partnerstwo będzie wspierać zespoły badawcze
dążące  do  oceny  interwencji  online  lub  offline  w  celu
zwiększenia zapotrzebowania na szczepienia przeciwko Covid-19
i  inne  pozytywne  zachowania  zdrowotne,  w  tym  poprzez

https://www.rockefellerfoundation.org/news/mercury-project-to-boost-covid-19-vaccination-rates-and-counter-public-health-mis-and-disinformation-in-17-countries-worldwide/
https://www.ssrc.org/programs/the-mercury-project/nsf-mercury-project-partnership/


nakierowanie  działań  na  producentów  i/lub  konsumentów
niedokładnych  informacji  zdrowotnych  i/lub  zwiększenie
zaufania do rzetelnych informacji zdrowotnych.”

Projekt Mercury wymienia poniższe punkty jako główne:

„Finansowane projekty dostarczą dowodów na to, co działa – a
co nie – w określonych miejscach i dla określonych grup, aby
zwiększyć liczbę szczepień przeciwko Covid-19, w tym co jest
wykonalne w terenie i może być opłacalne na dużą skalę. Każdy
z 12 zespołów będzie miał dostęp do ustaleń innych zespołów
podczas badania interwencji, w tym między innymi:

Prowadzenie szkoleń dla uczniów szkół średnich we współpracy
z  władzami  lokalnymi,  aby  pomóc  uczniom  zidentyfikować
dezinformację o szczepionce przeciw Covid-19.

Zapewnienie  zaufanym  wysłannikom  odpowiednich  strategii
komunikacji w celu zwiększenia zapotrzebowania na szczepienia
przeciwko Covid-19.

Korzystanie z sieci społecznościowych w celu udostępniania
odpowiednio  dostosowanych,  opracowanych  przez  społeczność
wiadomości w celu zwiększenia zapotrzebowania na szczepienia
przeciwko Covid-19.”

Innymi  słowy,  to  na  czym  się  skupiają  to  propaganda,
propaganda i jeszcze raz propaganda. Sama podstawa istnienia
Projektu Mercury zakłada, że ​​nie można ufać jednostkom, iż
wyrobią sobie własne zdanie na temat informacji, z którymi
mają  do  czynienia,  i  że  muszą  być  ukształtowane  tak,  aby
zaakceptować  narrację  głównego  nurtu.  Zakłada  również,  że
informacje pochodzące z głównego nurtu lub od establishmentu
są zawsze godne zaufania i bezstronne.

Powszechny opór wobec nakazów szczepień przeciw covid, pomimo
rozległych  nacisków  rządu,  jest  prawdopodobnie  jednym  z
najbardziej niedocenianych wydarzeń ostatniego stulecia. Jest



to prawdopodobnie powód, dla którego elity polityczne i media
korporacyjne w ciągu kilku tygodni przeszły od nieustannej
kampanii strachu przeciwko społeczeństwu do prawie całkowitego
braku wzmianki o covid. Wyglądało to tak, jakby ludność przez
dwa lata przechodziła podtapianie [waterboarding], a następnie
pewnego dnia tortury po prostu ustały bez wyjaśnienia.

Gdyby  przepisy  dotyczące  paszportów  szczepionkowych  zostały
wdrożone w krajach zachodnich na taką skalę, jakiej żądały
rządy  i  globaliści,  to  ostatnie  ślady  wolności  osobistej
byłyby już teraz trwale wymazane. Wszystkie prawa jednostki
stałyby  się  przywilejami  przyznawanymi  przez  władze  i
uzależnione od poddania się w danym czasie jakimś zastrzykom
przypominającym lub procedurom medycznym, które akurat są w
modzie. Pomyślcie o tym: gdyby dostali to, czego chcieli,
Zachód wyglądałby dokładnie tak, jak wyglądają teraz Chiny,
lub  jeszcze  gorzej,  bez  możliwości  udziału  w  życiu
gospodarczym przy braku aktualnej przepustki covidowej.

A zagrożenie wciąż istnieje. Nie wyjaśniono, dlaczego Projekt
Mercury wyraża potrzebę stworzenia propagandy szczepionkowej
dla wirusa o medianie śmiertelności wynoszącej zaledwie 0,23%.
A jeśli dane o liczbie szczepień z agencji takich jak CDC są
dokładne, to populacja i tak osiągnęła już odporność stada
(możliwe,  że  ich  dane  nie  są  dokładne?).  Dlaczego  grupy
globalistów mają taką obsesję na punkcie 100% szczepień na

https://pl.wikipedia.org/wiki/Waterboarding
https://www.newsweek.com/china-coronavirus-vaccine-passport-passes-cases-viral-video-1694691
https://pubmed.ncbi.nlm.nih.gov/33716331/


covid? Tego nigdy nikt nie wyjaśnia.

Powiedzą, że chodzi o ratowanie życia, ale jeśli średnio tylko
0,23% ludzi jest zagrożonych, niezależnie od tego, czy są
zaszczepieni,  czy  nie,  to  zdrowie  publiczne  nie  jest
wiarygodnym wytłumaczeniem. Można odnieść wrażenie, że celem
Projektu Merkury jest bardziej skłonienie ludzi do szczepienia
wbrew nauce, niż w imię nauki.

Źródło

Jak nas oszukano

Największym  przestępstwem  ery  fałszywej  pandemii
było blokowanie hospitalizacji w przypadku pacjentów mających
schorzenia  o  poziomie  śmiertelności  od  kilku  do
kilkunastu procent na rzecz pacjentów z pozytywnym wynikiem
testu PCR na tzw. covid-19 o śmiertelności 0,15 %.

Szacuje się, że z powodu zablokowania dostępu do placówek
medycznych umarło w Polsce ok. 200 tys. osób mających inne
schorzenia  niż  infekcje  grypowe  z  których  część  była
diagnozowana  jako  covid-19.

Drugim tragicznym aspektem jest nieskuteczność i szkodliwość
preparatu określanego jako szczepionka mRNA (na covid), której
użycie w wielu przypadkach jest obarczone większym ryzykiem od

https://www.beckershospitalreview.com/public-health/nearly-60-of-hospitalized-covid-19-patients-in-israel-fully-vaccinated-study-finds.html
https://www.beckershospitalreview.com/public-health/nearly-60-of-hospitalized-covid-19-patients-in-israel-fully-vaccinated-study-finds.html
https://www.ekspedyt.org/2022/09/10/projekt-mercury-czyli-bedzie-nowa-narracja/
https://ocenzurowane.pl/jak-nas-oszukano/


potencjalnych korzyści.

Jak oszukano nas na pandemii! Czy Biała Księga coś zmieni w
Polsce? dr Piotr Witczak

Źródło

Zbitki  metalu  czyli  w  co
uwierzy stado

Teraz, gdy prawda o szczepionkach przeciw COVID wreszcie
zaczyna się uwalniać, media głównego nurtu zmieniają swoją
narrację i obwiniają za to wszystko prezydenta Trumpa, a
podwaliny tego położyły już w 2016 roku, kiedy stado miało
uwierzyć, że Trump jest dosłownie jak Hitler.

Materiał filmowy z serwisu Forbidden Knowledge TV dotyczący
szczepień przeciw c-19 i prób przekierowania odpowiedzialności
za skutki uboczne zastosowania tych preparatów. Jako bonus
krótka wypowiedź dr Reinera Fuellmich’a n/t obecnych liderów w
życiu publicznym. /AlterCabrio/

TRANSKRYPCJA
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Według bardzo okrojonych badań na ludziach firmy Pfizer, 87%
ciężarnych matek po przyjęciu szczepienia straciło dziecko, a
u  tych,  które  przeżyły  śmiertelne  zastrzyki  i  zachowały
zdolności rozrodcze, DNA ich potomstwa jest teraz na zawsze
zmutowane.

Obecnie istnieje niepodważalny dowód na to, że szczepionki
mRNA są śmiertelną toksyną.

Poza  bezwzględnie  wyniszczającym  białkiem  kolczastym,  które
pozostawia chorym każdego, kto został zaszczepiony, preparaty
te dodatkowo zawierają metale. Metale, które zaobserwowano jak
gromadzą się samoczynnie na zewnątrz ciała i, co najbardziej
niepokojące, metale, które gromadzą się wewnątrz ciała.

Badania pokazują, że metale te znajdują się we krwi 94% osób,
które otrzymały szczepionkę przeciw COVID.

A te tajemnicze konglomeraty metalu możemy w końcu znaleźć u
osób zmarłych.

Na  całym  świecie  koronerzy  odkrywają,  że  tętnice
zaszczepionych  zostały  zatkane  tajemniczymi  naroślami.  Masy
nieorganiczne  złożone  z  metali  przewodzących,  takich  jak
aluminium, sód i cyna.

To najprawdopodobniej jest przyczyną wszystkich niewydolności
narządów i zawałów serca – zawałów serca u naszych dzieci.

[tu fragment wypowiedzi jednej z matek -tłum.]

Według  informatorów,  lekarze  kłamią  na  temat  zgonów
poszczepiennych,  aby  zarobić  kilka  tysięcy  dolarów.

Czy to dlatego Trump naciska na śmiertelne zastrzyki?

Zabijając własne dzieci za marne milion dolarów?

Teraz,  gdy  prawda  o  śmiercionośnych  szczepionkach  przeciw
COVID  wreszcie  zaczyna  się  uwalniać,  media  głównego  nurtu
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zmieniają swoją narrację i obwiniają za to wszystko prezydenta
Trumpa, a podwaliny tego położyły już w 2016 roku, kiedy stado
miało uwierzyć, że Trump jest dosłownie jak Hitler.

Ty możesz sobie argumentować, że Trump jest niewinny – ale on
tak nie robi.

Przechwala się tymi wszystkimi życiami, które uratował – a
stado uwierzy w to, w co ma uwierzyć…

Źródło: The Trump Vaccine, Alexandra Bruce, August 27, 2022

Śmiertelna  pułapka  internetu
czyha na dzieci. Pornografia.
Uzależnienie.  Cyber-przemoc.
Gry śmierci. Uwodzenie.

Sidła  zastawione!  Śmiertelna  pułapka  internetu  czyha  na
dzieci. Pornografia. Uzależnienie. Cyber-przemoc. Gry śmierci.
Uwodzenie.

Dzieci,  które  nie  umieją  jeszcze  bezpiecznie  korzystać  z
internetu, mogą wpaść w śmiertelną pułapkę.

Bardzo  aktualnym  przykładem  jest  tu  tragedia  12-letniego
Archiego  Battersbee,  który  stał  się  ofiarą  igrania  ze
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śmiercią  podczas  tzw.  internetowego  wyzwania,  zwanego
„Blackout  Challenge”  (w  polskim  tłumaczeniu  „utrata
przytomności”). Do tej pory ta demoniczna zabawa kosztowała
życie już siedmioro dzieci. A to nie jedyny „wilczy dół”, do
którego mogą wpaść nasze pociechy, kiedy bez żadnej kontroli,
swobodnie serfują w sieci.

7  kwietnia  2022  roku  rodzice  znaleźli  Archiego  w  stanie
nieprzytomności.  Leżał,  bez  oznak  życia,  na  podłodze  w
rodzinnym  domu.  Zabrano  go  do  szpitala,  gdzie  lekarze
stwierdzili,  iż  mózg  nastolatka  uległ  bardzo  poważnym
uszkodzeniom  wskutek  niedotlenienia.  Dziecko  podłączono  do
aparatury  podtrzymującej  życie.  Po  jakimś  czasie  dyrekcja
szpitala  podjęła  decyzję  o  odłączeniu  Archiego  od  tej
aparatury, gdyż zdaniem lekarzy pień mózgu umarł i chłopca nie
da się uratować. Rodzice nie zgadzali się z decyzją szpitala.
Podali sprawę do sądu, który rację przyznał jednak lekarzom.
Archiego 7 sierpnia odłączono od aparatury, niedługo po tym
przestał oddychać.   

Rozpoczęło  się  dochodzenie  jak  doszło  do  tej  tragedii.
Ostatecznie ustalono, że nastolatek dał się namówić do udziału
w tzw. „wyzwaniu”, upowszechnionym na portalu społecznościowym
Tik Tok. Wyzwanie to, zwane z angielska „Blackout Challenge”
(utrata  przytomności)  polega  na  możliwie  najdłuższym
wstrzymaniu  oddechu.  Wówczas  to  w  mózgu  pozbawionym  tlenu
powstają halucynacje, podobne do wizji narkotycznych. Kiedy
jednak człowiek zbyt długo nie oddycha, wówczas najpierw traci
przytomność, a potem umiera.

Do  tej  pory,  na  całym  świecie,  ujawniono  co  najmniej  7
przypadków  zgonów  dzieci,  które  „bawiły  się”  w  „Blackout
Challenge”.  Ich  rodzice  złożyli  pozwy  do  sądów  przeciwko
platformie  Tik  Tok,  oskarżając  ją  o  nie  zablokowanie
śmiercionośnego  challengu.  Szefowie  Tik  Tok  bronią  się
podając, iż zablokowano możliwość wyszukiwania hasła Blackout.
Gracze  znaleźli  jednak  tzw.  „obejście”.  Wyzwanie  „utrata
przytomności” nie jest bynajmniej pierwszym takim igraniem ze



śmiercią  za  pośrednictwem  internetu.  Wcześniejsze  grupowe
„wyciskanie” adrenaliny w mediach społecznościowych, też miało
tragiczne skutki.

Uzależnienie
Internet jest pełen pułapek i sideł zastawionych na dzieci,
nieświadomych czyhających tam na nie niebezpieczeństw. Samo
długotrwałe  przebywanie  w  odrealnionym,  cyfrowym  świecie
prowadzi do uzależnienia. Dziecko uzależnione od internetu,
traci  kontakt  z  rzeczywistością,  a  kiedy  pozbawi  się  go
dostępu do sieci, staje się agresywne. Czasem tak bardzo, iż
potrafi zranić, albo nawet zabić. Świeża jest tragedia, do
której  doszło  w  tym  roku,  w  domu  położonym  niedaleko
hiszpańskiego miasteczka Elche. Kiedy rodzice, z powodu złych
wyników  w  nauce,  odcięli  dostęp  do  internetu  swojemu  15-
letniemu synowi, ten wpadł w szał i zastrzelił całą swoją
rodzinę – rodziców i brata.

Skala problemu uzależnienia od bycia w sieci widoczna jest
chociażby  bo  gwałtownie  rosnącej  liczbie  psychiatrycznych
oddziałów odwykowych od interentu na całym świecie, również w
Polsce.  Ministerstwo  zdrowia  uruchomiło  niedawno  program
„Terapia  dla  dzieci  i  młodzieży  uzależnionych  od  nowych
technologii  cyfrowych”.  Już  12  dużych  ośrodków  zdrowia
psychicznego w całej Polsce bierze udział w tym programie.
Ośrodki te znajdują się na ogół w dużych miastach, takich jak
m.in. Warszawa, Wrocław, Białystok, Szczecin, Łódź, Toruń czy
Siemianowice Śląskie.

Pornografia
Jednym  z  największych  niebezpieczeństw  grożących  dzieciom,
poruszających się w sieci, jest wszechobecna tam pornografia,
która  bardzo  mocno  degeneruje  młode  umysły  i  szybko  je
uzależnia.  Według  badań  naukowych  mózg  dziecka  nie  jest
przygotowany na zmierzenie się z treściami pornograficznymi,



które czynią w nim wielkie spustoszenie. Te przedwczesne i
nieuporządkowane  doznania  seksualne,  mają  bardzo  negatywny
wpływ na późniejsze – życie dorosłe. – Osoby, które miały
wczesny  kontakt  z  pornografią,  np.  w  wieku  12  lat  bądź
wcześniej, o wiele częściej wskazują na problemy związane z
czerpaniem  satysfakcji  w  związku  małżeńskim  –  powiedział
podczas jednego z wykładów wybitny specjalista – dr hab. Piotr
Rzymski  z  Zakładu  Medycyny  Środowiskowej  na  Uniwersytecie
Medycznym w Poznaniu. Niestety te problemy są częstym powodem
rozbicia małżeństwa. Z danych statystycznych wynika również,
że osoby uzależnione od pornografii o wiele częściej, niż
osoby  nie  uzależnione,  dopuszczają  się  gwałtów  i  przemocy
wobec kobiet.

Rozwiązaniem dla rodziców są na pewno odpowiednie programy,
które blokują strony pornograficzne oraz tego rodzaju reklamy.
Jedną  z  najskuteczniejszych  takich  zapór  są  przeglądarki
internetowe, produkowane przez firmy profesjonalnie zajmujące
się tworzeniem programów antywirusowych. Pomysłowość naszych
dzieci jest jednak ogromna i potrafią one skutecznie poradzić
sobie z różnego rodzaju blokadami stron, dlatego nieodzowna
jest rodzicielska kontrola. Co jakiś czas trzeba zasiąść do
komputera naszej pociechy i sprawdzić czy wszystko jest w
porządku, bo bez tego zdrowego monitoringu, nasza pociecha
może stać się dla nas ciężkim utrapieniem. Wystarczy, że same
naturalne  przemiany  rozwojowe  w  wieku  nastoletnim  są  dla
rodziców  poważnym  wyzwaniem,  po  co  więc  sobie  jeszcze
dokładać.  Pewien  mądry  i  wesoły  człowiek  powiedział  „Kto
przeżyje  trudy  wieku  nastoletniego  swoich  dzieci  –  temu
czyściec będzie darowany”. I tej nadziei się trzymajmy.

Gry śmierci
Inną „toksyną” związaną z komputerem, grasująca nie tylko w
przestrzeni internetu, są agresywne gry komputerowe. Pełno w
nich przemocy, krwawych i brutalnych scen. Oglądnie, a do tego
jeszcze uczestnictwo w zabijaniu na ekranie, wulgarny język



gier,  nie  może  pozostać  bez  negatywnego  wpływu  na  umysły
graczy.  Cyfrowe  gry  są  coraz  bardziej  nasycone  wszelkiego
rodzaju dewiacjami i agresją. Ich bohaterowie to przeważnie
seryjni  mordercy,  psychopaci,  zombi,  wampiry  i  demony.
Godziny, które gracze spędzają w takim ciemnym towarzystwie,
na pewno im nie służą. Jak mówi stare, mądre przysłowie „Z kim
przestajesz takim się stajesz”.  

Kiedy któregoś razu odwiedzałem kuzyna, wszedłem do pokoju
jego nastoletnich synów, żeby się z nimi przywitać. Obaj grali
właśnie na komputerze w bardzo drastyczną grę. Gdy zobaczyłem
na ekranie monitora skalę okrucieństwa i przemocy, aż zimny
pot  mnie  oblał.  Poczułem  się  jakbym  znalazł  się  nagle  w
przedsionku piekła. Zapytałem chłopaków jak mogą na to patrzeć
i to wiele godzin. Jeden z nich odpowiedział ze spokojem „To
tylko  gra”.  Jak  muszą  być  znieczulone  sumienia  osób
uczestniczących  w  tych  cyfrowych  igrzyskach  śmierci?  Jak
stępiona ludzka wrażliwość?  

Uwodzenie
Dla pedofilów sieć internetowa stała się siecią, którą łowią
dzieci.  Te  szatańskie  łowy  doczekały  się  nawet  swojej
anglojęzycznej  nazwy  –  grooming.  Pedofil  tworzy  profil  na
ulubionym portalu społecznościowym upatrzonej ofiary. Podaje
się tam za dziecko, najlepiej rówieśnika osoby małoletniej,
którą chce skrzywdzić. Zwyrodnialec obserwuje ofiarę, stara
się zdobyć jej zaufanie poprzez przyjazne rozmowy, wysyłanie 
swoich fałszywych zdjęć. Wszystko to, aby wyłudzić od dziecka
jego  adres  zamieszkania  lub  szkoły.  Kiedy  mu  się  to  uda,
wówczas może już uderzyć.

Cyberprzemoc
Agresja w internecie przejawia się na wiele sposobów i ma
wiele  imion.  Trollowanie  to  różnego  typu  nieprzyjazne
zachowania  wobec  innych  użytkowników  portali



społecznościowych, prowadzone w celu rozbicia ich dyskusji.
Flamingiem  nazywa  się  sprowadzanie  rozmowy  do  tonu  jak
najbardziej agresywnego i wulgarnego. Doskonale znany hejt to
obraźliwe, nienawistne wypowiedzi kierowane wobec innych osób.
Można  by  tu  jeszcze  długo  wymieniać  te  angielskie  imiona
nienawiści,  obecnej  w  sieci.  Ale  może  lepiej  sobie  tego
oszczędźmy. Dość powiedzieć, że przemoc w internecie nie jest
wirtualna, ale realna. Do tego stopnia, że potrafi zabić.

Mój przyjaciel, opowiedział mi historię dziewczyny o bardzo
kruchej psychice, która po zawodzie miłosnym, targnęła się na
swoje życie. Odratowano ją. Przeszła terapię, stanęła na nogi.
Zdawało się, że poukłada sobie życie. Niestety internetowi
hejterzy przypuścili na nią atak. Jeden z tych nienawistników
napisał „jest nieudacznikiem, nawet samobójstwa nie potrafi
popełnić”.  To  było  jak  kamieniowanie.  Policja  podała  w
komunikacie,  że  druga  próba  samobójcza  była  niestety
skuteczna. Ale tak naprawdę to nie ona się zabiła – zabiła ją
ludzka nienawiść, zwana internetowym hejtem.

Nie pozostawiajmy dzieci samych z
cyfrową hydrą
Najnowsze badania wskazują, że współczesny rodzic jest bardzo
często nieobecny w cyber świecie swojego dziecka. W 60 proc.
domów  rodzice  nie  stawiają  dzieciom  żadnych  granic  w
korzystaniu z internetu, a wiadomo, że dzieci same sobie tych
granic nie postawią.  Siedzą, czy leżą godzinami ze wzrokiem
utkwionym w ekran monitora lub smartfona. Trwanie w takim
bezruchu jest częstym powodem nadwagi, lub innej skrajności –
niedowagi, gdyż dziecko urzeczone wirtualną rzeczywistością,
nie da rady oderwać się od niej, nawet na posiłek. Brak ruchu,
świeżego  powietrza  prowadzi  do  utraty  zdrowia,  osłabienia
odporności. Wady wzroku to obecnie wśród dzieci i młodzieży
prawdziwa plaga, a to też efekt obciążania wzroku gapieniem
się w ekran z bliskiej odległości. Kolejnym „efektem ubocznym”



braku ograniczania przez rodziców czasu, które dzieci spędzają
przy monitorach, jest brak snu naszych pociech. Niewyspanie
odbija  się  niezdrowa  czkawką  w  postaci  braku  zdolności
koncentracji,  co  prowadzi  do  słabych  wyników  w  nauce  i
wzmożonej nerwowości, a nawet depresji i nerwic.

Warto więc znaleźć czas dla dziecka. Nie wykręcać się sianem,
że muszę dużo pracować, zarabiać, mam inne obowiązki. Jeżeli
nie znajdziemy czasu dla dziecka, to możemy je – stracić. Cóż
wówczas  będą  znaczyły  nasze  pieniądze,  praca  i  obowiązki?
Przecież  czas  przeżyty  z  osobą  bliską,  to  czas  najlepiej
przeżyty. Postarajmy się więc wyrwać swoje dziecko, choć na
krótki czas, ze świata wirtualnego i zainteresować go światem
realnym, który jest bez porównania piękniejszy i ciekawszy.
Mogą  w  tym  pomóc  wspólne  spacery,  sporty,  gry,  zabawy  na
świeżym powietrzu, w otoczeniu przyrody. Dobrze jest też pomóc
dziecku  w  odkrywaniu  jego  talentów  i  zachęcić,  aby  je
rozwijało. Wspólne, dobre spędzanie czasu razem z dzieckiem
buduje  zdrową  relację,  która  jest  podstawą,  do  tego,  aby
dziecko nie bało się nam powiedzieć o swoich problemach i
radościach, również do tego, aby wysłuchało naszej opowieści o
Stwórcy, świecie i prawdziwym sensie życia. 

Adam Białous

Biden  podpisuje  rozkaz
wykonawczy  mający  na  celu
rozpętanie
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transhumanistycznego  piekła
na Amerykę i świat

Publikuję z pewnym wahaniem: Może ktoś z USA sprawdzi, czy
rzeczywiście Józio taki papier podpisał. Bo TO rzeczywiście
piekielne..

https://gloria.tv/post/iqqtsANneywT4Gkytx7t1cqBV
Jeśli ktokolwiek potrzebował dowodu, że siły pchające dźwignie
za bezmyślnym kretynem, który siedzi w Owalnym Gabinecie, są w
pełni  zgodne  z  agendą  Światowego  Forum  Ekonomicznego  /
Organizacji  Narodów  Zjednoczonych  dotyczącą  tyranii
biomedycznej  i  transhumanizmu,  nie  szukaj  dalej
niż  zarządzenie  wykonawcze,  które  podpisał  Joe  Biden  w
poniedziałek 12 września.

Po  cichu  zdobywszy  podpis  Bidena  na  tym  dokumencie,  jego
opiekunowie mogli dać nam najbardziej złowieszczy znak, że
stoimy  na  progu  technokratycznego  systemu  bestii  jednego
świata.  Przygotuj  się,  aby  zająć  stanowisko,  ponieważ  za
chwilę stanie się o wiele bardziej intensywne.
Orwellowski  tytuł  tego  dokumentu,  Zarządzenie  wykonawcze  w
sprawie  rozwoju  innowacji  w  dziedzinie  biotechnologii  i
bioprodukcji na rzecz zrównoważonej, bezpiecznej i bezpiecznej
amerykańskiej  biogospodarki  ,  zapewni,  że  jego  znaczenie
przeleci  ponad  głowami  99  procent  mediów,  nawet
konserwatywnych.

Przeczytają to i ziewają. Błagam wszystkich czytających ten
artykuł, aby nie popełniali tego samego błędu.
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Ze względu na tajemny język naukowy, w którym napisano ten
dokument, nawet większość z tych, którzy poświęcają czas na
jego przeczytanie i przestudiowanie (zapewniam, że nie Biden)
nie zrozumie w pełni tego, co jest zlecane przez Biały Dom.

Właśnie tam staramy się pomóc.

Karen Kingston, były pracownik firmy Pfizer i obecny analityk
branży  farmaceutycznej  i  urządzeń  medycznych,  pomaga  nam
rozszyfrować, co się dzieje w tym zarządzeniu.
Kingston stwierdził w poście na Twitterze:

„Pozwólcie  mi  czytać  między  wierszami  dla  Ameryki.
Rozporządzenie  wykonawcze  Bidena  z  12  września  2022  r.
deklaruje, że Amerykanie muszą zrzec się wszystkich praw
człowieka, które stoją na drodze transhumanizmu. Standardy
bezpieczeństwa badań klinicznych i świadoma zgoda zostaną
wyeliminowane,  ponieważ  staną  na  drodze  do  powszechnego
uwolnienia technologii edycji genów potrzebnych do połączenia
ludzi  z  AI,  aby  osiągnąć  społeczne  cele  Nowego  Porządku
Świata, zbrodnie przeciwko ludzkości są nie tylko legalne,
ale obowiązkowe”.

Oto  jeden  z  najbardziej  niepokojących  fragmentów
rozporządzenia  wykonawczego  Bidena:
„Musimy  opracować  technologie  i  techniki  inżynierii
genetycznej,  aby  móc  pisać  obwody  dla  komórek  i
przewidywalnie programować biologię w taki sam sposób, w jaki
piszemy oprogramowanie i programujemy komputery… w tym za
pomocą narzędzi komputerowych i sztucznej inteligencji… ”

Patrick Wood, ekonomista i autor kilku książek o technokracji,
od czterech dekad śledzi ruchy transhumanistyczne i globalne
ruchy  technokratyczne.  Powiedział  mi,  że  Kingston  nie
przesadza.
Powiedział, że to EO jest dowodem na to, że gałąź wykonawcza
jest  teraz  własnością  przemysłu
biomedycznego/farmaceutycznego. Odtąd to Katy zablokuje drzwi.



„Transhumaniści  z  Big  Pharma  całkowicie  przejęli  politykę
rządu  i  fundusze  podatników,  aby  promować  swój  własny
antyludzki  program  hakowania  oprogramowania  życia”  –
powiedział mi Wood. „To również wyraźnie pokazuje, kto ma
władzę i kto ustala politykę w Ameryce”.

Wstrzyknięcia mRNA, które już weszły do ciał co najmniej 70
procent  dorosłych  w  USA  (i  mniejszego  odsetka  dzieci)
wyznaczają „bramę do transhumanizmu”. Powiedzieli nam o tym
Kingston, a także nieżyjący już dr Zev Zelenko i dr Robert
Malone, współtwórca platformy mRNA.

LeoHohmann.com  była  jedną  z  pierwszych  stron,  które  dały
ostrzeżenie na byłego dyrektora medycznego Moderny, Tal Zaksa,
który  powiedział  światu  prosto  w  grudniu  2017  roku,  że
„ Zhakowaliśmy oprogramowanie życia ” i że ta edycja genów
mRNA  biotechnologia  zostałaby  włączona  do  szczepionek,  aby
leczyć i zapobiegać wszelkim chorobom. Widzieliśmy, jak dobrze
działają, kiedy miliony chorują, a dziesiątki tysięcy umiera
po  otrzymaniu  dwóch  lub  więcej  dawek  zastrzyków  Covid
oferowanych przez Moderna i Pfizer. Gdy FDA i CDC są teraz
całkowicie na pokładzie, ta technologia mRNA jest stosowana w
wielu  innych  szczepionkach,  w  tym  w  szczepionkach  przeciw
grypie.

Nakaz  wykonawczy  z  12  września  został  bez  wątpienia
wprowadzony  jako  wsparcie  dla  dalszych  eksperymentów  na
populacji ludzkiej i spodziewam się, że przemysł szczepionkowy
wykorzysta go do maksimum. Wkrótce zobaczymy powrót mandatów
szczepienia,  tym  razem  bardziej  zaciekle  nadzorowanych  i
egzekwowanych niż wcześniej.

Ten  EO  mógł  również  zostać  zsynchronizowany,  przynajmniej
częściowo, w oczekiwaniu na nowy traktat pandemiczny, który
administracja Bidena ma nadzieję, że przejdzie w przyszłym
roku  przez  Światową  Organizację  Zdrowia  ONZ.  Traktat  ten
przeniesie  suwerenność  w  sprawach  „nagłych  sytuacji
zdrowotnych”  z  poziomu  krajowego  na  WHO.
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Wood  powiedział,  że  zamierzonymi  konsekwencjami  EO  jest
przesunięcie granicy modyfikacji genetycznej wszystkich żywych
istot, a zwłaszcza ludzi. Wierzy, że to ostatecznie wywoła
największą publiczną reakcję we współczesnej historii.

„Biden zobowiązuje się nie tylko do finansowania, ale także do
transformacji całego rządu, aby wesprzeć ten antyludzki plan
od góry do dołu” – pisze Wood. „Automatycznie blokuje również
każdą agencję lub dział przed sprzeciwem”.

Poniżej przedstawiamy tylko kilka najważniejszych informacji
zacytowanych bezpośrednio z dokumentu:
-Termin  „biotechnologia”  oznacza  technologię,  która  ma
zastosowanie  lub  jest  możliwa  dzięki  innowacjom  nauk
przyrodniczych  lub  opracowywaniu  produktów.
-Termin  „bioprodukcja”  oznacza  wykorzystanie  systemów
biologicznych do opracowywania produktów, narzędzi i procesów
na skalę komercyjną.
-Termin  „biogospodarka”  oznacza  działalność  gospodarczą
wywodzącą się z nauk przyrodniczych, szczególnie w obszarach
biotechnologii i bioprodukcji, obejmującą przemysł, produkty,
usługi i siłę roboczą.
-Termin „dane biologiczne” oznacza informacje, w tym powiązane
deskryptory,  pochodzące  ze  struktury,  funkcji  lub  procesu
systemu  biologicznego  (systemów  biologicznych),  które  są
mierzone, gromadzone lub agregowane w celu analizy.
-Termin „kluczowe obszary badań i rozwoju” obejmuje podstawowe
badania i rozwój wschodzących biotechnologii, w tym biologię
inżynieryjną;  inżynieria  predykcyjna  złożonych  systemów
biologicznych, w tym projektowanie, budowanie, testowanie i
modelowanie całych żywych komórek, komponentów komórkowych lub
systemów  komórkowych;  ilościowe  i  oparte  na  teorii
multidyscyplinarne  badania  mające  na  celu  maksymalizację
konwergencji z innymi technologiami prorozwojowymi; oraz nauki
regulacyjne, w tym opracowywanie nowych informacji, kryteriów,
narzędzi,  modeli  i  podejść  do  informowania  i  wspomagania
podejmowania decyzji regulacyjnych. Te priorytety w zakresie



badań  i  rozwoju  powinny  być  połączone  z  postępami  w
modelowaniu  predykcyjnym,  analityce  danych,  sztucznej
inteligencji,  bioinformatyce,  wysokowydajnych  i  innych
zaawansowanych systemach obliczeniowych, metrologii i normach
opartych na danych oraz innych technologiach wspomagających
nauki o życiu.
-Termin „nauki przyrodnicze” oznacza wszystkie nauki, które
badają  lub  wykorzystują  żywe  organizmy,  wirusy  lub  ich
produkty,  w  tym  wszystkie  dyscypliny  biologii  i  wszystkie
zastosowania  nauk  biologicznych  (w  tym  biotechnologię,
genomikę,  proteomikę,  bioinformatykę  oraz  badania
farmaceutyczne i biomedyczne, oraz technik), ale z wyłączeniem
badań naukowych związanych z materiałami radioaktywnymi lub
toksycznymi  chemikaliami  niepochodzącymi  z  biologii,  lub
syntetycznymi analogami toksyn.

Oznacza  to,  że  ludzie  będą  wydobywać  dane  w  celu  ich
najbardziej  osobistego  posiadania,  ich  właściwości  DNA  i
genomu, a rząd nie zapewni żadnej ochrony.

W rzeczywistości będzie wspierany i postrzegany jako zielone
światło dla praktyków biomedycznych na całym świecie. Celem
technokratycznych właścicieli Agendy 2030 jest katalogowanie,
mapowanie i monitorowanie każdej żywej istoty na ziemi.

Zostało to nakreślone na początku 2000 roku przez nieżyjącą
już badaczkę Rosę Koire i ułożone w formie książkowej w 2011
roku za pomocą „ Za zieloną maską: Agenda ONZ 21 ”. Koire była
demokratką, ale rozumiała, że obalenie Ameryki, a właściwie
każdego narodu dawniej wolnego świata, nie zostanie dokonane
przez  lewicę  czy  prawicę,  ale  przez  ponadnarodowych
globalistów, którzy nie są przywiązani do żadnego konkretnego
narodu.  W  rzeczywistości  ci  globaliści  nienawidzą  modelu
państwa narodowego, który dominuje nad światem od tysięcy lat.
Ich celem jest „globalne zarządzanie” i mówią to głośno we
własnych dokumentach.

Nie bać się.



Nie daj się zastraszyć.
Prawda nie zostanie pokonana.

Ludzkość zwycięży te antyludzkie eugeniki, ponieważ mamy żywe
dusze  i  jesteśmy  stworzeni  na  obraz  Świętego  Boga  z
indywidualną  wolną  wolą.
Dzięki temu my, ludzie, jesteśmy w stanie nawiązać osobistą
więź z Jezusem Chrystusem i jedynym Trójjedynym Bogiem Biblii.
Ci, którzy łapią przynętę globalistów i poddają się światowemu
systemowi, w istocie oddadzą swoje człowieczeństwo w zamian za
puste  obietnice  bezpieczeństwa  i  ochrony.  Staną  się
transludźmi, tracąc w pewnym momencie zdolność łączenia się z
Bogiem.  To  bardzo  duży  krok  i  decyzja,  która  prędzej  czy
później stanie przed każdym człowiekiem, gdy ta technologia
się rozwinie. Twoja dusza będzie zależeć od wyboru, którego
dokonasz. Czy pójdziesz za Bogiem, czy za człowiekiem?
Przede wszystkim jest to walka duchowa.
Musimy nadal ujawniać złowrogi program transhumanistyczny, że
ci globalistyczni drapieżcy zrobili wszystko, co w ich mocy,
aby ukryć je w naukowym języku ojczystym, o którym wiedzą, że
zachwyci  i  zmistyfikuje  przeciętnego  człowieka.
Odszyfrowaliśmy  to  dla  Ciebie  w  tym  artykule  od  dwóch
najlepszych chrześcijańskich ekspertów na ten temat dostępnych
obecnie na świecie – Karen Kingston i Patricka Wooda. [No, tu
już wyraźnie przersadzili!! M. D.]
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przyjaźni”  –  blokady,
pobicia, łapownictwo

Problemy  na  granicy  Polski  i  Ukrainy  to  właściwie  stan
permanentny,  a  kryzys  wojenny  tylko  eskalował  sytuację  od
zawsze patologiczną. Fakt wpuszczania do III RP wszystkiego,
co  ma  nogi  na  kołach,  potrafi  wołać  „Sława  Ukrainie!”  i
narzekać  na  Moskalów  –  niczego  na  lepsze  nie  zmienia  w
sytuacji polskich kierowców, zwłaszcza tych zawodowo imających
się transportem. Jednak od marca co kilka tygodni dochodzi do
gwałtownych wybuchów niezadowolenia, a w obietnice obu rządów
rozładowania  konfliktu  nikt  już  oczywiście  nie  wierzy.  Na
razie więc kolejki po dawnemu rosną, łapówki płyną, a polscy
transportowcy cieszą się, jeśli dojadą do bazy z towarem i
własnymi zębami.

40 kilometrów frustracji
W ostatni weekend na przejściu Dorohusk-Jagodzin kolejka tirów
przekroczyła  krytyczne  2  tysiące  pojazdów.  To  ponad  40
KILOMETRÓW. Czas oczekiwania na wjazd wynosi około… tygodnia.
W tym gigantycznym korku stali nawet przewoźnicy, którzy na
Ukrainę pojechali z… pomocą humanitarną. Tymczasem w przeciwną
stronę  wali  bez  przeszkód  przepuszczany  przez  polskich
pograniczników i celników ukraiński transport wciąż zalewający
polskie  elewatory  ukraińskim  zbożem  (choć  kolejki  skupowe
polskich  rolników  wcale  się  nie  zmniejszają),  olejem
rzepakowym  i  mięsem  przeznaczonym  dla  Europy
Zachodniej.  Polskie  firmy  przewozowe  powołały  w  Zamościu
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własny Komitet Protestacyjny. „Chcemy pomagać Ukrainie — jest
to  zrozumiałe,  ale  my  musimy  także  mieć  możliwość
przeprowadzenia przewozów transportowych, aby nasze firmy się
rozwijały. W przeciwnym wypadku nie pozostanie nam nic innego,
jak zamknięcie działalności i pozwolenie na zalanie naszego
rynku  firmami  ze  Wschodu”  –  napisali  rozżaleni  kierowcy,
grożąc  blokadą  przejść.  Jak  wskazują  „uproszczenia”  w
przekraczaniu granicy, obiecane przez władze obu państw, nadal
dotyczą  tylko  przewozów  wykonywanych  przez  Ukraińców.
Protestujący  przeciw  omijaniu  kolejek  polscy  kierowcy  są
atakowani  i  bici,  a  ich  pojazdy  spychane  do  rowów  przy
całkowitej bierności ukraińskiej policji i służb granicznych.

Otwarte drzwi do Polski, ale… nie
dla polskich kierowców
Zgodnie z zasadą, że gdy na żyto, pszenicę i jęczmień spadnie
nagły śnieg – najpierw zbiera się plenum, prezydent Andrzej
Duda odbył konsultacje z równie obytym w kwestiach transportu
prezydentem Wołodymyrem Zełeńskim, aż do odpowiedzi wyrwano
ministra rolnictwa Henryka Kowalczyka, któremu kazano jedynie
zapowiedzieć…  dalsze  uproszczenia  fitosanitarne  dla
ukraińskiego importu rolno-spożywczego, czyli nie tylko zgodę
na niekontrolowany wjazd śmieci i GMO, ale i ordynarny przemyt
udający  import  i  transfer  rolniczy,  zwolnione  z
dokładniejszych kontroli. Jak to niby miałoby pomóc polskim
kierowcom, przeważnie wracającym na pusto z Ukrainy – rząd
jeszcze  nie  wymyślił  odpowiednio  pompatyczno-triumfalnego
komunikatu.  Przy  okazji  i  na  marginesie  tylko  zestawiono
wartość polskiego eksportu rolnego na Ukrainę (441 mln euro) z
eksportem Ukraińskim do i przez Polskę (22,7 mld dolarów).
Nawet  więc  bez  ułatwień  system  działa  –  miażdżąc  polskie
rolnictwo. A żywność coraz droższa, ot ciekawostka!



Zamkną przejścia, żeby… „rozładować
kolejki”
Nie  koniec  jednak  na  tym,  będzie  jeszcze  lepiej!  Krajowa
Administracja Skarbowa zapowiedziała wdrożenie od 1. września
„programu pilotażowego”, w myśl którego przez następne trzy
miesiące  kolejki  zostaną  odpowiednio  skomasowane  i
powiększone. Do tego bowiem sprowadza się pomysł klasyfikacji
przejść  granicznych  dozwolonych  dla  poszczególnych  grup
tonażowych  ciężarówek.  Zamiast  stać  w  kolejkach  na  ośmiu
przejściach, jak dotychczas, TIR-y będą musiały skupić się na
czterech: Dorohusk – Jagodzin, Hrebenne – Rawa Ruska, Korczowa
–  Krakowiec,  Medyka  –  Szeginie.  Chciałbym,  aby  Państwo
dokładnie wczuli się w ideę tego pomysłu KAS. Żeby rozładować
korki TIR-ów na ośmiu przejściach, rząd zamknie cztery z nich
dla pojazdów o masie powyżej 7,5 tony. Z pewnością więc kiedy
będziecie Państwo czytać ten tekst stanie się on zupełnie
nieaktualny, a sytuacja na granicy okaże się czymś między
piknikiem a kinderparty.

Okradają i Polskę, i Ukrainę…
Jeśli  jednak  tak  się  jakimś  dziwnym  trafem  nie  stanie,  a
kolejki  na  rzeczonych  czterech  przejściach  będą  jeszcze
dłuższe  –  bądźcie  Państwo  łaskawie  wspomnieć  wydarzenia  z
lutego  i  marca,  gdy  gromady  jakichś  użytecznych  idiotów
blokowały m.in. przewozy na granicy polsko-białoruskiej, „bo
trwa wojna” i „jedynym naszym partnerem na Wschodzie jest
Ukraina”. Być może w akcjach tych uczestniczyli też rolnicy,
którzy  w  ostatnich  tygodniach  zderzyli  się  ze  spadającymi
zaraz po żniwach cenami zbóż, a po chwilowej stabilizacji to
samo spotka zapewne producentów rzepaku. Niewykluczone, że już
wkrótce dotkną nas kolejne blokady, ale tym razem na granicy z
Ukrainą, postawione przez coraz bardziej rozżalonych polskich
przewoźników.  Pamiętajmy  jednak,  że  są  to  wszystko  tylko
skutki afirmowanej przez wielu Polaków polityki.
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Tymczasem  jednak  nawet  szczerze  trzymający  kciuki  za
zwycięstwo Kijowa muszą zrozumieć, że nie przybliża go kolejny
kilometr granicznej kolejki. Ukraińskim żołnierzom nie strzela
się celniej dzięki świadomości, że ich przywódcy skuteczniej
mnożą swe bogactwo dzięki przemytowi przez Polskę. Można bać
się Rosji, można jej nienawidzić. Ale czemu zamiast Władimira
Putina karać polskiego kierowcę i rolnika?

Konrad Rękas
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